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’ LIST NATANA OLUCKSBEROA DO TADEUSZA MOSTOWSKIEGO 
z 4 X 1820 r .

Jednym z n i e l lo z n le  zaohowanyoh dokumentów zw iązanyoh z o so ­
bą w arszaw skiego  k s ię g a rz a  N atana G luokeberga  (1780-1831) J e s t  
jeg o  l i s t ,  z n a jd u ją o y  s i ę  w ,z b io rz e  "L istów  do H rabiego  S t a n i s ł a ­
wa P o to o k le g o , p re z y d lu ją o e g o  w K pm lsji Wyznań R e llg l jn y o h  i  
O św ieoenia  Publlozne*go w spraw ach teg o ż  w y d z ia łu  od r .  1814 do 
r .  1820", zaohowany w AGAD . J u l i a n  P l a t t  u zn a ł go za l i s t  a d re ­
sowany do S ta n is ła w a  K .P o took lego  n a to m ia s t H .P f e l f e r  i  
K. św ierkow skl w b i b l i o g r a f i i  do ż y o io ry su  N atana G liioksberga  
w P o lsk im  słow niku  b io g ra fio z n y m  p o d a l i ,  że l i s t  z o s ta ł  n ap isan y  
do T adeusza  M ostow skiego, ówczesnego m in is t r a  spraw w ew nętrznyoh 
1 p o l i o j i  .R ó w n ie ż  w Nowym K orbuoie omawiany dokument z n a la z ł  
s ię  wśród k o re sp o n d e n c ji  T .M ostow skiego \  P rzeoiw  h ip o te z ie  P la -  
t t a  św iadozy sam l i s t ,  w którym  G liioksberg mówi o hrabim  Po- 
took im , przew oćnioząoym  s e n a tu  jak o  o o so b ie  t r z e c i e j ,  n a to m ia s t  
za  uznaniem  M ostowskiego za  o d b lo ro ę  przem aw ia d o p ise k  "Oddać J'.V. 
M in is tro w i Wewnętrznemu", um leszozony na d o le  o s t a t n i e j  s tro n y  
l i s t u .

Nie »wiadomo n a to m ia s t ,  ja k ą  d rogą  t r a f i ł  l i s t  G liicksberga  do 
z b io ru  k o re sp o n d e n c ji  S ta n is ła w a  P o to c k ie g o , bowiem - o p r ó o z  
wspomnianego w yżej d o p isk u ’-  n lę  zaw iera  śladów  a n i znaków u rz ę ­
dowej r e j e s t r a c j i .  Ma on z r e s z tą  r a o z e j  o h a ra k te r  p ry w a tn e j wypo­
w iedzi«  n ap isa n y  z o s ta ł  po f ra n c u s k u , na n ie  kanoe lary jnym  form a- 
o ie  p a p ie r u  (24 x  19 om), a  w nagłów ku a d r e s a t  nazwany z o s ta ł  j e ­
dynie  "Panem h r a b ią " ,  bez w ym ien ien ia  lnnyoh jego  ty tu łó w  i  . s t a ­
now isk  urzędow ych.

. L i s t  j e s t  p ro śb ą  N atana G liioksberga  o w staw ien ie  -się za nim 
do o a ra  w sp raw ie  p rz y z n a n ia  mu’praw o b y w a te le k io h . Aby zrozum ieć, 
d laozego  G liioksberg  p rz y k ła d a ł  ta k ą  wagę do u zy sk an ia  praw obywa­
t e l s k i c h ,  przypom nijm y Jego p o s ta ć .  N atan G liioksberg  w ozasaoh  
K się stw a  W arszawskiego p ro w a d z ił w ypożyczaln ię  k s ią ż e k  f r a n o u s - .
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k io h , .k tó r ą  dość szybko p r z e k s z t a ł o l ł  w k s ię g a r n ię  obco języoznyoh  
w ydaw nictw . Z a in te re so w a n ie  O liio k sb erg a  p o lsk im i k siążk am i by ło  
poozątkow o n ie w ie lk ie !  w k a ta lo g a o h  Jego k s ię g a r n i  ty tu ły  k s ią ż e k  
p o ls k io h  n a le ż ą  do r z a d k o ś o i .  Ale Już w 1816 r .z  w id ać , że G liioka- 
b e rg  p o s ta n a w ia  zm ien ić  k ie ru n e k  rozw o ju  sw o je j f irm y , zaozyńa go 
in te re s o w a ć  h an d e l k siążk am i p o ls k im i,  a  naw et deoyduje  s i ę  wys­
t ą p i ć  w r o l i  n a k ła d o y , zaw lad am ia jąo  w p r a s ie  o p lan a o h  w ydania 
d r u g ie j  e d y c j i  Malwlny M arii, W irtem b e rsk ieJ  , p o w ie śo l, k tó ra  
wydrukowana z o s ta ł a  p rz e z  f irm ę  Zaw adzkiego i  Węokiego nakładem  
a u to r k i  i  w z b u d z iła  n ie b y w a łe .z a in te r e s o w a n ie  o z y te ln ik ó w . W tym 
samym c z a s i e ,  G liioksberg  p o d ją ł  s t a r a n i a  o n a d an ie  mu t y tu ł u  
k s ię g a r z a  i  ty p o g ra fa ,  o tw orzonego  w ła śn ie  w W arszawie u n iw e rsy ­
t e t u ,  k tó re  z o s ta ły  uw ieńczone powodzeniem . Z p rz y ję c ie m  f u n k o j i  
u n iw e rsy te c k ie g o  k s ię g a r z a  1 d ru k a rz a  w iązać  n a le ż y  z a ło ż e n ie  
p rz e z  G liioksberga  w lutym  1 d 9  r -  d r u k a r n i .  S p ro w ad z ił d la  n i e j  
w yposażen ie  i  kom plet o zo io n e k  od D ldotów z P a ry ż a , co spowodowa­
ł o ,  że poziomem teohnioznym  p rz e w y ż sz a ła  ona zdeoydow anle inne  
w arszaw sk ie  d r u k a r n ie .  W r e o e n z j l  z p ie rw s z e j  wydrukowanej w z a ­
k ła d z ie  G liioksberga  k s ią ż k i  zwrócono uwagę, że "wydawca p ię k n o ś -  
o ią  p a p ie r u  i  d ruku  o h o ia ł  Ją  z a le o ić  o z y te ln ik o m , a  d la  p rz e k o ­
n a n ia  o j e j  w ie lk i e j  w a r to ś o i ,  z a ra z  na p ie rw s z e j  s t r o n ic y  b ie r z e  
ś ro d k i  z a p o b ie g a ją o e  fałszyw ym  edyojom " &. Z aw arta  b y ła  w ty ch  
uwagach s a rk a s ty c z n a  praw da, bowiem o e l  d r u k a r s k ie j  d z i a ł a l n o ś c i  
G liioksberga  s ta n o w iła  p rzed e  w szystk im  p ro d u k o ja  k s ią ż e k  p ię k -  
nyóh, o d o b r e j ,  te o h n io z n e j  J a k o śc i}  G liioksberg  o h o ia ł  tym samym, 
aby a u to rz y  p u b lik u ją c y  w W arszawie swoje d z i e ł a ,  m ogli je  Wyda­
wać na poziom ie e u ro p e jsk im . Pod tym względem s t a r a n i a  G liio k sb e r-  
ga szybko d oozekały  s ię  a p ro b a ty  w arszaw skiego  śro d o w isk a  k u l tu ­
r a ln e g o .  W c ią g u  p ie rw szy ch  dWóoh l a t  do d ru k a rn i  G liioksberga  
p r z y n o s i ły  do w ydania swoje d z i e ł a  t a k ie  o s o b is to ś o i ,  ja k  I z a b e la  
C z a r to ry s k a , J ó z e f  K r a s iń s k i ,  J u l i a n  Niemoewloz, S ta n is ła w  P o to c ­
k i ,  F ry d e ry k  S karbek  1 w ie lu  in n y o h . T o też  w tym o k re s ie  G liioks- 
be rg  s t a r a ł  s ię  ro z w ija ć  swoje p rz e d s ię b io rs tw o :  jednemu synowi 
z l e c i ł  p row adzen ie  o b j ę t e j  p rz e z  n iego  d ru k a rn i  p rzy  lioeum  
w K rzem ieńcu , a  d ru g ieg o  w yB łał dó P a ry ż a , aby n au o zy ł s ię  t e c h ­
n i k i  o d lew an ia  o z o io n ek , bowiem -  aby u n ie z a le ż n ić  s ię  od z a g ra -  
n io y  -  p o s ta n o w ił  z a ło ż y ć  w łasną  g i s e r n ię  o zo io n ek  w W arszaw ie. 
Wiadomo ró w n ie ż , że w tym o z a s le  s t a r a ł  s ię  G liioksberg  z a ło ż y ć

*7
d ru k a rn ię  w Radomiu, a le  na to  n ie  z g o d z iły  s ię  w ładze m ie js k ie  . 
C zesław  B rb e r  w iąże tę  odmowę z fak tem , że w Radomiu obow iązyw ał 
w owym o z a s le  zakaz o s i e d l a n i a  s i ę  Żydów
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Odmęwa na p ro śbę  o z a ło ż e n ie  d ru k a rn l 'w  Radomiu J e s t ,  być mo­
ż e , Jedną ® w ie lu  t ru d n o ś o l ,  k tó re  -  mimo sw o je j p r z e d s lę b io ro z o ś -  
o l  -  m uglał G lU oksberg sp o ty k ać  Jako Żyd. Ustawodawstwo K ró les tw a  
P o lsk ie g o  pozbaw iało  bowiem Żydów n ie  ty lk o  prawa wyborozogo, a le  
rów n ież  o g ra n io z a ło  lo h  prawd do w ła s n o śo l, d z ia ł a ln o ś c i  g o sp o d a r- 
o z e j i  do u d z ia łu  w ż y o iu  publloznym  GlU oksberg s t a r a ł  s i ę  te  
praw a stopniow o zdobywać, o ozym św ladozy uzyskan ie  p rz e z  n iego  
t y t u ł u  k s ię g a rz a  1 d ru k a rz a  u n iw e rs y te c k ie g o , a ta k ż e  -  w 1818 r .  ■ 
p r z y w ile ju  monarchy do nabyw ania 1 p o s ia d a n ia  n ieruobom ośoi 
w m la s ta o h  K ró le s tw a  "P o lsk ieg o . Można s ię  spodziew ać, że o trzym a­
n ie  praw o b y w a te lsk ic h  byłoby ukoronowaniem w sz y s tk lo h  tyoh  z a b ie ­
gów i  u ła tw iło b y  rozw ój p r z e d s ię b io r s tw a .  Z teg o  powodu, po odmo­
wie rz ą d u  na z ło żo n ą  w t e j  sp raw ie  p e ty o ję ,  sz u k a ł p r ś t e k o j l  u ko­
g o ś , k to  mógłby za nim w staw ić  s ię  u o a ra .

Nie b y ł z r e s z tą  odosobniony  w ty o h  s ta r a n la o h .  J a k  tw ie rd z i  
A .E lsen b ao h , w ie le  osób sp o śró d  bogatego  m leśzozaństw a żydow skiego 
(b a n k ie rz y , przem ysłow oy, l e k a r z e )  zw ra o a ll s ię  z ta k ą  p ro śb ą  do 
w ładz rządow ych lub  do m onarchy, a le  n ik t  z n lo h  praw o b y w a te ls ­
k ich  n ie  u z y s k a ł, a  T .M ostow ski je sz o z e  w 1830 r .  t w i e r d z i ł ,  że 
sprawy te  mogłyby być z a ła tw io n e  Jed y n ie  p rz e z  uchw alen ie  odpo­
w ie d n ie j  ustaw y sejm ow ej. Można wlęo uważać, że omawiany l i s t  
G lu o k sb erg a  p o z o s ta ł  bez r e z u l t a t u .

Publikow any t u t a j  dokument J e s t  Jednak  ln te r e s u ją o y  n ie  ty lk o  
d la te g o ,  że ¿ukazuje s y tu a o ję  s p o łe c z n ą  p ierw szego  w W arszawie 
k s ię g a rz a  1 d ru k a rz a  -  Żyda. Z aw arte w nim in fo rm a o je  z o s ta ły  uz­
nane p rz e z  h isto ry k ó w  k s ią ż k i  Jako ź ró d ło  w iedzy o ówozesnym s t a ­
n ie  w arszaw sk ich  d ru k a rń  1 o lo h  p ro d u k o ji ,  a p rzede  w szystk im  -  o 
d z la ła ln o ś o l  w ydaw niozej G lu o k sb e rg a . W tak im  o e lu  p o s łu ż y l i  ’ s ię  
l i s te m  G lu o k sb erg a  oytow ani w yżejs J . P l a t t ,  H .P f e i f e r  i  K .S w ier- 
k o w sk l.a  ża  n im i p o p u la ry z a to rz y  d z ie jó w  ro d u  Gliioksbergów -Zł 0
S .S z e n lo  1 H .K roszozor .

Źródłem  wiedzy s t a ł a  s ię  d l a  n lo h  p rzede  w szystk im  in fo rm a o ja  
o w ydaniu p rz e z  G luoksberga  w o k r e s ie  lu ty  1819 -  w rz e s ie ń  1820,
62 woluminów, to  znaczy w ięo e j n iż  p o z o s ta łe  p lę tn a ś o ie  d ru k arń  
w arszaw skioh  wydrukowało w tym samym o k r e p iś .

A n a llz u ją o  to  s tw ie rd z e n ie  p rzed e  w szystkim  t rz e b a  zauw ażyć, 
że w l i ś o i e  użyty  z o s ta ł  zw rot " a  f o u rn l"  ( d o s ta r o z y ła ) ,  oo zna­
czy , że G lU oksberg podsumował sw oją d z ia ła ln o ś ć  d ru k a rs k ą , n ie  wy- 
daw nlozą. Ł lozba  nakładów G lu o k sb erg a  w la ta o h  1819-1820 wynosi -  
sądząo  z katalogów  1 danych ź a o z e rp n ię ty o h  z k a r t  ty tu łow yoh  -
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t  oko ło  25 d z i e ł .  Do k ła d n ie  l lo z b a  t a  może być u s ta lo n a  po p rz e p ro ­
w adzeniu" szczeg ó ło w y ch 'b ad ań , bo one d o p iero  pozwolą .o k r e ś i i ć ,  „ 
J a k i  by ł. naprawdę wkład G ltioksberga  w drukowane u n ieg o  d z i e ł a ,

r Tak np . p o w ta rz a ją o e  s ię  d o tąd  tw ie r d z e n ie ,  Ze G liioksberg  wydał »
D z ie ła  W .Bogusław skiego ( t . 111820) ok aza ło  s ię  mylne w ś w ie t le
badań Z .R aszew sk iego . W ojoieoh B ogusław ski p o d ją ł  wydawnictwo
sw oioh d z ie ł  na zasad ach  p ren u m e ra ty , k tó r e j  z b ie ra n ie m  sam s ię
zajm ow ał. G ltioksberg  n a to m lę a t  p r z y j ą ł  na s ie b ie  sprawy zw iązane
z d rukiem , z k tó ry o h  z r e s z tą  n ie  wywiązywał s ię  sp raw n ie , gdyż
Je d n o o ześn le  d rukow ał'te rm inow o d la  p o trz e b  sejm u wydawnictwa 

12urzędowe . .
Trudno rów n ież  zaakceptow ać bez dodatkowych w y ja śn ie ń  g lo ­

b a ln ą  l lo z b ę  w arszaw sk ie j p ro d u k o jl  wydawnlozej w o k re s ie  I I  1819 
-  IX, 1820, podaną w l l a o i e .  Według ch ro n o lo g iczn eg o  z e s ta w ie n ia  
E s t r e lo h e r a ,  w la ta o h  1819-1820 u k aza ło  s ię  w W arszawie 296 pub- 
l i k a o j l ,  oo -  b io rą o  za  p r z e c ię tn ą  m iesięo zn ą  10 k s ią ż e k  w 1819 i  
14 -  W 1820 r .  -  dałoby  za o k re s  I I  1819 -  IX 1820 około  240 pub­
l i k a o j i .  Można p rzy p u sz o z a ć , że w swoich o b llo z e n ia o h  G ltioksberg  
n ie  b r a ł  pod uwagę p u b l ik a o j i  o o h a ra k te rz e  okolloznośoiow ym  lub  
p o z o s ta ją o y o h  poza handlem k s ię g a rsk im  ( o d b i t k i ) ,  k tó re  E s t r e i ­
c h e r  s k ru p u la tn ie  z a r e je s t r o w a ł .  Po o d rzu c e n iu  ty ch  k a te g o r i i  
p u b l ik a c j i  (oko ło  50% o a łe j  p r o d u k o j i ) ,  można zg o d z ić  s ię  ze zda­
niem a u to r a  l i s t u ,  że jeg o  za k ła d  w ysunął s ię  na ozo ło  w arszaw s­
k ich  d ru k a rn i ,  do Czego n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n iło  s ię  nowoczesno 
w yposażenie o raz  -  oo G ltioksberg  p o d k r e ś l i ł  -  p ła o e n le  honorariów  
autorom .

In fo rm a c ja  o p ła c e n iu  autorom  za rę k o p isy  ju ż  w la ta o h  1819- 
-1820 wydaje s ię  sz o z e g ó ln le  w ażna. Dotąd Uważało s ię  -  o p ie r a ją c  
S ią n a  r e la o ja o h  K .W .W ójcickiego -  że p ierw sze  honorarium  z a p ła ­
c i ł  G lucksberg  w 1825 r .  J . U.Niemoewlozowi za pow ieść Ja n  z Tę- 
ozyna . Z l i s t u  w id a ć , .ż e  tę  ta k ty k ę  s to so w ał od samego p o c z ą t­
ku. Wydawałoby s i ę ,  że t a  now oczesna postaw a księgarza-w ydaw oy 
powinna p rzy o zy n ić  s ię  do d łu g o trw a łeg o  rozw oju  firm y  G liioksberga . 
Tymozasem można zaobserw ow ać, że po gwałtownym w zro śo le  l io z b y  
wydawniotw w la ta o h  1819-1822 n a s tę p u je  stopniow y j e j  spadek , a  

sama f irm a  -  początkowo ta k  ozynna jako  d ru k a rn ia  nakładow a, za­
czyna odgrywać r o lę - p rz e d e  w szystk im  jako  k s ię g a r n ia .

Ciekawa J e s t  rów nież in fo rm a o ja  o egzystow an iu ,w  W arszawie 
w  l a ta o h  1819-1820 p i ę tn a s tu  d ru k a rń . B yła to  l lo z b a  n iem a ła , 
skoro  F .M .S o b ie sz c z a ń sk i p o d a ł, że w roku  1847 znajdow ało  s ię
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w ty ra  m i e ś o i e  " t a k  r z ą d o w y c h ,  j a k  p r y w a tn y o h "  16  d r u k a r ń  N ie ­
s t e t y  u d a ł o  s i ę  z i d e n t y f i k o w a ć  t y l k o  1 3  d r u k a r ń  w a r s z a w s k io h  
d z i a ł a j ą o y o h  w l a t a o h  1 8 1 9 - 1 8 2 0 .  B y ły  t o :  6 d r u k a r ń  p r y w a tn y o h  
( S .D ą b r o w ę k ie  g o ,  J . W r ó b le w s k ie g o , K .Ś w i e r c z e w s k i e g o ,  d z l a ł a j ą o a  
p o d  f i r m ą  J .Z a w a d z k i e g o  i  J .W ę o k i e g o ,  T .M o s to w e  k ie g o  -  s p r z e d a n a  
w 1 8 2 0  r .  0 . Ł ą t k i e w i o z o w i , R a k o o z e g o  1 B a o o i g a l u p i e g o ) (  3 d r u k a r ­
n i e  w ł a ś o i o l e l i  g a z ę t :  " G a z ę ty  K o r e s p o n d e n t a " ,  " G a z e ty  W a rs z a w s ­
k i e j "  i  t z w .  D r u k a r n i a  p r z y  u l . G ę s i e j ,  n a s t ę p n i e  p r z y  u l . S w . J e ­
r z e g o  z a ł o ż o n a ,  p r z e z  B r u n o n a  K i o i ń s k i e g ó j  2 z a k o n n e  ( P i j a r ó w  i  
k s . M i s j o n a r z y  u ó w .K r z y ż a )  o r a z  2 r z ą d o w e  (R zą d o w a  1 K o m is j i  R z ą ­
d o w e j W o j s k a ) .  P o n a d to  b y ły  w ty m  o z a s i e  d w ie  d r u k a r n i e  h e b r a j s ­
k i e ,  a l e  t y o h  G l i io k s b e r g  n i e  m ó g ł b r a ć  p o d  u w a g ę , o b l l o z a j ą o  p r o -  
d u k o ję  d ru k ó w  p o l s k i o h .  t .

.T ru d n o  j e d n a k  u w a ż a ć ,  ż e  l i o z b a  d r u k a r ń  p o d a n a  p r z e z  G l i io k s -  
b e r g a  j e s t  n i e ś o i s ł a .  To r a o z e j  w i e d z a  n a  t e n  t e m a t  j e s t  J e s z o z e  
o i ą g l e  n i e p e ł n a .  W y n ik a  t o  m ię d z y  in n y m i z f a k t u ,  że  w i ę k s z o ś ć  
w a r s z a w s k io h  d r u k a r ń  -  z g o d n i e  z o p i n i ą  G l i i o k s b e r g a  -  b y ł a  m a ło  
a k t y w n a ,  a  o i o h  i s t n i e n i u  ś w i a d c z ą  p o j e d y n c z e  p u b l l k a o j e ,  p r z e d ­
s t a w i a j ą c e  o z ę s t c  z n ik o m ą  w a r t o ś ć  n a u k o w ą , b ę d ą c e  p r z e w a ż n i e  d r u ­
k am i o k o l i c z n o ś c i o w y m i ,  z w ią z a n y m i z z a p o t r z e b o w a n ia m i  i n f o r m a ­
c y jn y m i  ( z a p r o s z e n i a ,  k o m u n ik a ty ,  mowy p o g rz e b o w e  i t p . ) .  P u b l i k o ­
w any l i s t  p o k a z u j e  p o t r z e b ę  g ł ę b s z e g o  z b a d a n i a  w y n ik ó w  p r a o y  w a r ­
s z a w s k io h  d r u k a r ń  z  p o c z ą t k u  XIX w . ,  j e ż e l i  ohoem y o o e n i ć  w a r t o ś ć  
p r o d u k c j i  w y d a w n io z e j  t e g o  o k r e s u .

W a r to  r ó w n i e ż  p o d k r e ś l i ć  f a k t ,  ż e  l i s t  G l i i o k s b e r g a  w s p r a w ie  
p r z y z n a n i a  mu p ra w  o b y w a t e l a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  z o s t a ł  n a p i ś a n j r  
w j ę z y k u  f r a n o u s k i m .  T ru d n o  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  m ia ł  t o  b y ć  w y r a z  
s z o z e g ó l n e j  e l e g a n o j i  w s t o s u n k u  do a d r e s a t a ,  bo T a d e u s z  M o s to w s­
k i  n a l e ż a ł  do  l u d z i ,  k t ó r z y  w a l o z y l i  o p o w s z e c h n e  p r a w a  d l a  j ę z y ­
k a  p o l s k i e g o .  R a o z e j  t r z e b a  u z n a ć  t e n  f a k t  z a  ś w ia d e o tw o  m a łe g o  
z a a s y m i l o w a n i a  s i ę  G l i i o k s b e r g a  do p o l s k i e j  s p o ł e c z n o ś c i . -  W yda je  
s i ę ,  ż e  t o  s p o s t r z e ż e ń i e  m oże w i e l e  w y j a ś n i ć  w b a d a n i a c h  n a d  
s p a d k ie m  p o p u l a r n o ś c i  f i r m y  G l i i o k s b e r g a  w l a t a o h  p r z e d  p o w s ta n ie m  
l i s to p a d o w y m .

W t ł u m a o z e n i u  l i s t u ,  o h o ć  n i e  p ró b o w a n o  a r c h a i z o w a ć  j ę z y k a ,  
s t a r a n o  s i ę  z a o h o w a ć  c e c h y  p o l s z c z y z n y  z p o c z ą t k u  X IX  w . ,  z w ł a s z -  
o z a  w s t o s u n k u  do w y r a ż e ń  o d n o s z ą c y c h  s i ę  do p r o b l e m a t y k i  z a w o d o ­
w e j .  T a k  n p .  n i e  u ż y to  n aew y  " o z o i o n k a " ,  k t ó r a  do ó w o z e s n e g o  J ę ­
z y k a  p o l s k i e g o  J e s z o z e  n i e  z o s t a ł a  w p ro w a d z o n a , t łu m a o z ą o  f r a n ­
c u s k i  t e r m i n  " l a  l e t t r e "  p r z e z  " l i t e r ę "  P o d o b n ie  f r a z ę  " J e

ł
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form ę de bona o u v r ie r s  p o u r l a  ty p o g ra p h ie " p rz e tłu m a c z o n o  n a  
p o l s k i  w yrażen iem  " k s z t a łc ę  l u d z i  z d a tn y c h  do p ra c y  w d ru k a rn i" ,,  
bowiem ta k ie g o  w ła ś n ie  z w ro tu  u ż y ł  J ,S .B a n d tk ie  c h a ra k te r y z u ją c  
w H i s t o r i i  d ru k a rń  d z i a ł a l n o ś ć  N atana  G liic k sb e rg a . Zachowano 
ró w n ież  p r z y j ę t ą  p rz e z  a u to r a  l i s t u  p iso w n ię  w ie lk ic h  l i t e r ,  bo­
wiem wydawało s i ę ,  że w t e n  sp o só b  o h c ia ł  on p o d k r e ś l ić  w ażność 
n ie k tó r y c h  s łó w . B łędy  językow e G liic k sb e rg a  za sy g n a liz o w a n o  wy­
k rz y k n ik ie m , a  fra g m en ty  w ą tp liw e  przy  o d cz y ty w an iu  t e k s t u  -  z n a ­
kiem  z a p y ta n ia .

Na k o n ie c  w a rto  z a z n a c z y ć ’, że l i s t  N atana  G lu o k sb e rg a  zaw ie ­
r a  w ie le  akoentów  o s o b is ty c h ,  co n a d a je  mu o h a r a k te r  p ry w a tn e j 
w yp o w ied z i, u k a z u ją o e j w y r a z iś o ie  osobow ość a u to r a .  Po zw ala  t o  

p r z y b l iż y ć  i  z rozum ieć  sy lw e tk ę  żydow skiego  k s ię g a r z a  i  ty p o g ra -  
f a ,  k tó re g o  w kład  do k u l tu r y  p o l s k i e j  XIX w. j e s t  n i e z a p r z e c z a l ­
n y .

P rz y p is y

AGAD. Archiwum p u b l ic z n e  P o to o k io h  r p s  271 .
2 J . P l a t t ,  T adeusz M ostow sk i' jak o  wydawca. Z problem ów  p o l s -  

k io h  " d id o tó w " , Ze S k a rb c a  K u ltu ry  Z .1 /1 2 /:1 9 6 O , s .9 0 .
3 H .P f e i f e r ,  K .S w ie rk o w sk i, G liioksberg  N a ta n , w: P o ls k i  

s ło w n ik  b io g r a f ic z n y ,  T .8 ,  Kraków 1959 , s . 9 4 -9 5 .
4 T adeusz  M ostow sk i, w: "Nowy K o rb u t" , T.5« O św ieo en ie , T .2 .  

W arszawa 1967 , s .3 5 2 .

G liio k sb e rg  [N a ta n ] , D o n ie s ie n ie  k s i ę g a r s k i e . . . ,  Gaz. Ko- 
r e s p .  18 1 6 , n r  43 , / 2 8 .V / ,  dod . s . 9 9 6 -9 9 7 .

& L .S kom orow ski, H ra b ia  O s tro ró g , W arszawa 18 1 9 . Reo. -  G az. 
C odz. Nar. i  Obca 1819 , n r 1 2 5 .

1 AGAD. A k ta  K o m isji Rządowej Spraw Wewn. i  P o l i o j i  n r  7428
k .3 . Q

C .E rb e r ,  D rukars tw o  1 k s ię g a r s tw o  Radomia w la t a o h  1 8 11 - 
-1 8 6 3 , Radom 1977 , B iu l .  K w art. Radom skiego Tow. Nauk. T .14*1977 , 
z . 2 , s .1 4 . ♦

A .E ise n b a o h , K w e stia  ró w n o u p raw n ien ia  Żydów w K ró le s tw ie  
P o lsk im , W arszawa 1972 , s . 3 0 - 3 4 • • Tamże in fo r m a c ja  o u z y sk a n iu  
p rz e z  G lu o k sb e rg a  p raw a do nabyw an ia  n ie ru o h o m o so i m ie js k ic h .

S .S z e n io ,  O ng iś . G lu o k sb e rg o w le , Nowe K s ią ż k i  19 7 3 , n r  1 6 , 
s . 7 5 -7 6 .

H .K ro sz o z o r, K a r tk i  z h i s t o r i i  Żydów w W arszaw ie. XIX-XX 
w .,  W arszawa 1979 , s .5 6 - 6 5 ł  G lu o k sb e rg o w le .
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"i2 Z .R asz e w sk i, B o g u s ła w sk i, T .2 ,  W arszawa 1972 , s . 2 0 2 -2 0 7 .
zl O

K .W .W ójcick i, H i s t o r i a  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  w z a ry s a c h ,
T .1 ,  W arszawa 18 4 5 , s .6 6 .  T en że , P a m ię tn ik i  d z le o k a  W arszawy,
T .2 .  W arszawa 1974 , s .3 9 0 .

*4 F .M .S o b ie s z c z a ń s k i ,  R ys. h i s to r y o z n o - s ta ty s ty o z n y  w z ro s tu  
i  s ta n u  m ia s ta  W a rs z a w y ... ,  W arszawa 1848 , s .4 6 6 .

zi e
J W p u b l ik a o ja o h  z p o o z ą tk u  XIX w. na  o k r e ś le n ie  o z o io n e k  

używane b y ły  w ym iennie nazwy: ty p y ,  c h a ra k te r y  i  l i t e r y .  P ró b a  
u tw o rz e n ia  p o ls k ie g o  te rm in u  " k r o t ł a "  na o k r e ś le n ie  o z o io n e k  
(0  d r u k a r s tw ie ,  M otyl 1830 , n r  54 , s .2 2 )  n ie  p o w io d ła  s i ę .

zi r
J .S .B a n d tk ie ,  H i s t o r i a  d ru k a rń  w K ró le s tw ie  P o lsk im , T .2 ,  

Kraków 18 2 6 , s .2 1 6 .

M onsieu r le  Comte

V o tre  B x o e lle n o e  a y a n t  d a ig n é  v i s i t e r  mes é ta b l is s e m e n s  E J j . '  

d 'im p r im e r ie  e t  de L i b r a i r i e  e t  me té m o ig n e r Sa s a t i s f a c t i o n  à  
c e t ’ é g a rd ,  j 'o s e  s o l l i o i t e r  Sa h a u te  p r o te c t i o n  a u p rè s  de Sa Ma­
j e s t é  l 'E m p e re u r  e t  R o i.

J ' a i  o ru ,  i l  y a  deux a n s ,  a v o i r  des t i t r e s  s u f f i s a n t s  p o u r 
r é c la m e r  l a  jo u is s a n c e  d e s  d r o i t s  c i v i l s  e t  p o l i t i q u e s .  J e  l e s  s i  
e x p o sé s  d an s  une p é t i t i o n  a d re s s é e  à  o e t  e f f e t  au  G ouvernem ent, 
l e q u e l  g u id é  sa n s  d o u te  p a r  d e s  C o n s id é r a t io n s  m a je u re s  q u ' i l  ne 
m 'a p p a r t i e n t  p o in t  de c h e rc h e r  à  p é n é t r e r ,  n ' â  p a s  ju g é  à  p ro p o s  
d 'a o c u e i l l i r  f a v o ra b le m e n t  ma dem ande.

C ep en d an t j ' a i  é t a b l i  d e p u is  mon im p rim e rie  e t  j ' y  a i  mis 
p r è s  de Deux C en t M ille  f l o r i n s  en  ne n é g l ig e a n t  r i e n  p o u r que 
o e t  é ta b l i s s e m e n t  p u is s e  r i v a l i s e r  avec  l e s  p re m ie r s  a t e l i e r s  de 
F ran o e  e t  d 'A n g l e t e r r e .  Dans l e s  V in g t m ois que mon im p rim e rie  
a  é t é  a o t l v e ,  e l l e  a  f o u r n i  S o ix a n te  Deux V olum es, p lu s  que n 'o n t  
f o u r n i  ensem ble  l e s  Quinze a u t r e s  im p r im e r ie s  de V a rso v ie  p e n d a n t 
l e  même e sp a c e  de tem p s. J e  form e de bons o u v r ie r s  po u r l a  Typo­
g ra p h ie  e t  je  m ontre aux im p rim e u rs  de l a  Po logne l a  bonne m an ière  
de t r a v a i l l e r .  J 'e n c o u r a g e  l e s  l i t t é r a t e u r s  à  com poser d e s  o u v ra ­
g e s  d an s  l e s  s c ie n c e s  e t  l a  L i t t é r a t u r e  p a r  l ' a c q u i s i t i o n  de 
l e u r s  m a n u s o r its  à  un p r i x  t r è s  a v a n ta g e u x  p o u r e u x . Deux de mes 
f i l s  se s o n t  o o n sa o ré s  à  l ' a r t  ty p o g ra p h iq u e .

L 'a î n é  e s t  à  K rzem ien ieo  en  V o lhyn ie  o h a rg é  de l a  D i r e c t io n  
d 'u n e  Im p rim e rie  e t  d 'u n e  f o n d e r ie  que j ' y  a i  é t a b l i e s .  Le c a d e t  
v a  se r e n d r e . à  P a r i s  p o u r a p p re n d re  chez D id o t l a  g ra v u re  d e s
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l e t t r e s  e t  b i e n t ô t  je  me v e r r a i  à  même d ' é t a b l i r  à  V a rso v ie  une 
f o n d e r i e ,  en  s o r t e  q u 'o n  n 'a u r a  p l u s  b e s o in  d 'e n v o y e r  l 'a r g e n t  
h o rs  du P ay s p o u r se p r o o u re r  de 'C ?3 b onnes f o n te s *  Son E x c e l ­
le n c e  M onsieu r le  Comte P o to c k i ,  p r é s i d e n t  du S é n a t ,  d a ig n e  
m 'h o n o re r  de C Sa?] p r o t e o t io n  e t  l a  Com m ission de I?  i n s t r u c t i o n  
p u b liq u e  ma donné un tém o ig n ag e  de son  a p p ro b a t io n  en  m 'h o n o ra n t 
du  t i t r e  d 'im p r im e u r  -  L i b r a i r e  de l 'U n i v e r s i t é  R o y a le . Mes 
e n t r e p r i s e s  ne l a i s s e n t  p o u r ta n t  p a s  d 'e x i g e r  une g ran d e  p e r s é -  
v é re n o e  e t  d e s  d é p e n se s  C o n s id é r a b le s .  C ependan t Jé  n ' a i  p o in t  
dem anadé de s e o o u rs  p é o u n ie r  de l a  p a r t  du G ouvernem ent e t  je  
n 'e n  d em an d era i ja m a is .  M ais j e  me f l a t t e  d 'a v o i r  q u e lq u e s  d r o i t s  
à  s a  b i e n v e i l l a n c e .  J e  s u i s  p è re  de s e p t  e n fa n s  C l ]  à  q u i j e  I 
donne une é d u c a t io n  so ig n é e  e t  o ' e s t  en  f a v e u r  d 'u n e  f a m i l l e  
nom breuse que j 'o s e  r é i t é r e r  ma demande d 'o b t e n i r  l a  jo u is s a n c e  
d e s  d r o i t s  o i v i l s  e t  p o l i t i q u e s .  N éanm oins s ' i l  é t a i t  d an s  l a s ” 
p r in c i p e s  du G ouvernem ent de ne p o i n t  a o o o rd e r  c e t  a v a n ta g e  à  un 
I s r a é l i t e ,  i l  nemme r e s t e r a i t  q u 'à  s u p p l i e r  V o tre  E x o e lle n o e  
de V o u lo ir  b ie n  s ' i n t é r e s s e r  p o u r  moi a u p rè s  de Sa M a je s té  Im pe­
r i a l e  £ e t ]  R oyale  e t  me f a i r e  o b t e r n i r  de o e t  A uguste  M onarque, 
P r o t e c t e u r  d e s  S o ie n o e s  e t  d e s  a r t s  une m arque q u e l  oonque C l ]  
de Sa M u n ifio en o e , p o u r  CPr i 8? ]  de mon z è le  e t  de mes e f f o r t s  à  
p e r f e c t i o n n e r  l ' a r t  ty p o g ra p h iq u e  en  P o lo g n e  e t  comme un en co u ­
ra g e m e n t h o n o ra b le  à  s e s  a u t r e s  s u j e t s  p o u r  o h e ro h e r  p a r  d e s  
e n t r e p r i s e s  u t i l e s  e t  une é m u la tio n  lo u a b le  à  m é r i t e r  l a  B ie n ­
v e i l l a n c e  du M e i l le u r  d e s  S o u v e r a in s .

•A gréez, M onsieur- le  Com te, l 'e x p r e s s i o n  du p ro fo n d  r e s p e o t  
aveo  l e q u e l  j ' a i  l 'h o n n e u r  d 'ê t r e  De V o tre  E x o e lle n c e  le  t r è s  
humble e t  t r è s  o b é i s s a n t  s e r v i t e u r .

.N io o lu s  N. G lû o k sb e rg

V a r s o v ie ,  le  4 O c tob re  j8 2 0 .

Çddac Jw . M in is tro w i W ewnętrznemu.



1 2 5

TŁUMACZENIE

Wielmożny P an ie  H rab io!

Poniew aż Wasza E k s o e le n o ja  z e o h o ia ł  zw ied z ić  mój Z ak ład
D ru k a rsk i i  K s ię g a rn ię ,  a tak ż e  o k a z a ł  sw oją s a ty s f a k o ję  z tego.
powodu, ośm ielam  s ię  u s i l n i e  p r o s ić  Waszą W ielmożność o w ysokie
p o p a ro ie  u N a j ja ś n ie js z e g o  Pana C e sa rz a  i  K ró la .»

P rz ed  dwoma l a t y  w ie rz y łem , że posiadam  w y s ta ro z a ją o e  p r a ­
wa, ażeby z a b ie g a ć  o k o r z y s ta n ie  z praw o b y w a te lsk ic h  i  p o l i -  
ty o zn y o h . P rz e d s ta w iłe m  Je w p e ty o j i  sk ie ro w a n e j w tym o e lu  do 
Rządu, k tó ry  bez w ą tp ie n ia  k ierow any wyższymi R ac jam i, k tó ry c h  
b a d a n ie  i  w y ja ś n ia n ie  n ie  do mnie n a le ż y , n ie  u zn a ł z a ,s to so w n e  
w ysłuchać  p rz y o h y ln ie  m ojej p ro śb y . Tymozasem w szakże ( J a )  z a ­
ło ży łem  d ru k a rn ię  i  w łożyłem  w  n ią  b l is k o  D w ieście T y s ięc y  f l o ­
renów , n ie  z a n ie d b u ją o  n ic z e g o , aby t e r a z  z a k ła d  mógł ry w a liz o ­
wać z p ierw szym i w a rs z ta ta m i F r a n c j i  i  A n g l i i .  W o ią g u  Dwu­
d z i e s t u  m ie s ię c y  ak tyw ności m ojej d ru k a rn i  d o s ta r o z y ła  ona 
S z e ś ć d z ie s ią t  Dwa Volum iny, w ię c e j  n iż  d o s ta ro z y ło  razem  P i ę t -  
n a śo ie  in n y ch  d ru k a rn i  w arszaw sk ioh  w t e j  samej p r z e s t r z e n i  
o z a su . K s z ta łc ę  lu d z i  zdatnyoh  do p ra c y  w d ru k a rs tw ie  i  pokazu­
ję  drukarzom  z P o ls k i  dobry w zór p ra c y . Zaohęoam l i t e r a tó w  do 
u k ła d a n ia  d z i.e ł naukowyoh i  l i t e r a c k i o h  p rzez  nabywanie i c h  r ę ­
kopisów  po cenach  d la  n ic h  bardzo  k o rz y s tn y c h .

Dwóch z moioh synów p o ś w ię c iło  s ię  sz tu o e  t y p o g r a f i c z n e j . '  
S ta rs z y  w K rzem ieńou na W ołyniu o b ją ł  k ierow an ie  d ru k a rn ią  i • 
g i s e r n i ą ,  k tó re  tam z a ło ży łem . Młodszy ma udać s ię  do P a ry ż a , 
aby nauozyć s ię  u D id o ta  ry to w a n ia  l i t e r ,  co w krótoe um ożliw i . 
mi z a ło ż e n ie  w W arszawie g i s e r n i j  t a k  w ięc n ie  b ęd z ie  p o trz e b y  
w y sy ła n ia  z k r a ju  p ie n ię d z y , aby s ię  z a o p a trz y ć  w dobre odlew y.

Jego  W ielmożność Pan H ra b ia  P o to o k i przew odnioząoy S en a tu  
r a c z y ł  mnie z a sz o z y o ić  sw oją p r o te k o ją  a  K om isja O św iecen ia  Pu­
b lic z n e g o  d a ła  mi św iadectw o sw ojego u z n a n ia , w y ró ż n ia jąo  mnie 
ty tu łe m  d ru k a rz a  -  K s ię g a rz a  U n iw e rsy te tu  K ró lew sk iego .

Jednakże  moje p r z e d s ię w z ię c ia  wymagają o ią g le  d u że j w y ­

t r w a ło ś c i  i  znacznych  wydatków. W szelako n ie  p ro s iłe m  o żadną 
pomoo p ie n ię ż n ą  ze s tro n y  Rządu i  n igdy  o n ią  Ule będą p r o s i ł .  
Ale łu d zę  s i ę ,  że posiadam  pewne praw a do JegO p r z y c h y ln o ś o i . .

J e s te jn  ojcem  s ie d m io rg a  d z i e c i ,  którym  zapewniam s ta r a n n ą  , 
ed u k ao ję  i  to  w ła śn ie  ze w zględu  na  l ic z n ą  ro d z in ę  ośm ielam
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s ię  ponowić moją p ro śb ę  o o trz y m an ie  praw o b y w a te lsk io h  i  p o l i -  
ty o zn y o h . N ie m n ie j, j e ż e l i  Rząd k ie ro w a łb y  s ię  za sa d ą  n ie  u d z ie ­
l a n i a  teg o  p r z y w ile ju  I z r a e l i o i e ,  n ie  pozostaw ałoby  mi w ięo n ia  
in n e g o , j a k  ty lk o  p r o s ić  u s i l n i e  Waszą W ielm ożność, aby z a o h o ia ł  
ła sk a w ie  z a in te re s o w a ć  moją spraw ą N a j ja ś n ie js z e g o  Pana C e sa rz a  

•i K ró la  i .u z y s k a ć  od teg o  D o sto jn e g o  Monarohy, P r o te k to r a  Nauk i  
S z tu k  ja k ą k o lw ie k  oznakę za  mój z a p a ł  i  w y s i łk i  w kładane w d o s­
k o n a le n ie  s z tu k i  ty p o g ra f lo z n e j  w P o ls o e ,  oo byłoby zaoną zao h ę- 
t ą  d la  jeg o  poddanyoh, aby w p o ży teo zn y o h  p rz e d s ię w z ię c ia c h  i  
godnym poohwały w spó łzaw odn ic tw ie  d ą ż y l i  do z a s łu ż e n ia  na  Ł aska­
wość N a jle p sz e g o  z P an u jąo y o h .

P ro sz ę  p r z y ją ć  Wielmożny P a n ie  H rab io  w yrazy mojego g łę b o ­
k iego  szaounku , z ja k im i mam honor być W aszej E k s o e le / io j i  bardzo  
pokornym i  uniżonym s łu g ą .

N ik o lu s  N. O luoksberg

W arszawa, 4 p a ź d z ie rn ik a  1820 r .

Oddać JW M in is tro w i Wewnętrznemu.


